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100-letni jubileusz ZduńsKiej Woli. 
Prezydent Rzeczypospolite] w jubilackiej mieścinie. 

tiWdniosły nastrój w Zduńskiej Woli. — Czego zaniedbał komitet obchodu? — Skan
uj daliczna kompromitacja Łodzi przez p. Cynarskiego. — Czyż p. Cynarski nie mógł 

^ włożyć na powitanie prezydenta Wojciechowskiego białego kołnierzyka? 
Od specjalnego wysłannika „Republiki"° 

I 
R. 

Komitet obchodu nie przemyślał do
kładnie całego planu uroczystości, to też 
Gdyby nie interwencja w ostatniej chwi l i 

IXM strony p. wicewojewody Łyszkowskie 
/W»4°i k tó ry wczesnym rankiem już samo-

\ chodem przybył do Zduńskiej W o l i w to 
warzystwie sekretarza wojewody p. Ro
kickiego, to prawdopodobnie nie wszy
t o poszłoby składnie. Dość bowiem za 
znaczyć, że szereg przygotowań musiano 
czynić dopiero w ostatniej chwi l i na k i lka 
•ainut przed przyjazdem pociągu prezy
denta. 

Godzina 9 minut 30 na stację wjeżdża 
specjalny pociąg, wiozący p. prezydenta 
w" pierwszym wagonie eskorta szwadronu 
Przybocznego, w następnym salon i apar 
lament mieszkalny p. prezydenta. W 
trzecim z kole i wagonie sala jadalna świ 
ty i jednocześnie podróżny salon dla ofi 
c erów i cywi lnych członków świty. 
Czwarty wagon mieści sypialnie generał 
nego adjutanta, jego pomocnika — ofice 
*ńw szwadronu przybocznego i straży 
helwederskiej, oraz sypialne przedziały 
dla cywilnych przedstawiciel i dla służby 
k olejowej. 

Pociąg zatrzymuje się. Z wagonu, prze 
znaczonego dla eskorty wyskakuje 
^wóch ułanów i z wyciągniętymi szabla-
"tf ustawia się na peronie u wejścia do 
zagonu. 

Orkiestra kompanji honorowej gra 
n Ymn narodowy. P. prezydent opuszcza 
^agon, za nim dyrektor kancelarji cywi l 
a e j Lenc, k tóry swój apartament ma w 
^agonie mieszkalnym prezydenta, na-
8tępnie wojewoda Darowski , towarzy
szący prezydentowi od granicy wojewódz 
l w a t j . od Łowicza i adjutant generalny 

Zaruski, gen. Jung i pułk. Iwanow 

Z wagonu świty wysiadają inspektor 
Policji Wrób lewsk i i inspektor Niedziel-
8 k i towarzyszący prezydentowi od grani 
* J województwa oraz major adiutantury 
Prezydenta Majer, szef służby samocho 
dc-Wej prezydenta. 

W towarzystwie gen. Junga i Zaru
skiego prezydent przechodzi przed fron-
* e ni kompanji honorowej, następnie wi ta 

z przedstawicielami władz zebrany
mi na peronie: wicewojewodą Łyszokow-

prezesem Towarnick im, starostą 
^eradzkim pułk. Kossowskim. 

Na peronie kompromitujące pustki . Z 
Przedstawicieli miasta n ik t się nie zja-
M ł , zapomniano o tem, że przedewszy-
s tk lem na stacji winni się znaleść przed
stawiciele miasta i komitetu obchodu. 

Przed budynkiem sta
cyjnym. 

Organizaqe przysposobienia wojsko
wego ustawiono tak, że prezydent ich 

widział. Ludność, przybyłą witać pre 

zydenta odsunięto daleko poza obręb 
stacji, 

P. prezydent wyszedł na plac przed 
stacją, następnie na drogę, wiodącą do 
miasta i k i lka minut czekał na defiladę. 
O dwa k rok i od niego kilkutysięczny 
t łum ludności ale ani jeden okrzyk. Nie 
dlatego, by nie chciano witać głowy pań 
stwa, ale dlatego że ludność zahukano 
przez k i lka godzin. Tu nie wolno, z tani 
tąd trzeba odejść, ztąd się usunąć, w re 
zultacie wszystkich nastraszono. 

Po defiladzie korowód powozów do 
miasta, Wymusztrowane szpalery mło
dzieży szkolnej cechów i stowarzyszeń, 
ty le t ym t łumom nakładziono w głowę, 
jak trzeba stać, jak się zachowywać, że 
zapomniano powiedzieć im, iż wolno się 
cieszyć z widoku głowy państwa i wolno 
dać pełny upust radości i entuzjazmowi. 
To też ok rzyk i ty lko tu i owdzie się zry 
wają i rychło milkną. 

U bramy tr iumfalnej nareszcie swo
bodniejszy nastrój. Prezydent wysiada z 
powozu i idzie między zebranych. Roz
mawia ze strażakami, przerywa wykona 
nie hymnu narodowego i prosi by zagra 
no własny marsz. Muzykanci aturalnie z 
radością słuchają i jak huknęl i od acha 
zdawało się, że bębenki potrzaskają. Na 
stępna jakaś orkiestra męcząca się rów 
nież dość bezskutecznie nad odpowie-
dniem wykonaniem hymnu, przerywa 
próżny t rud i również zaczyna rżnąć naj 
ulubieńszego swego marsza. Robi się na 
strój. Prezydent idzie między ludzi. W i 
dzi grupkę gospodarzy z sieradzkiego — 
przemawia do nich — skarżą się na brak 
deszczu, na posuchę, po zatem zadowo
leni. 

Objazd miasta. Porządek wzorowy, 
aż zanadto wzorowy, musiano porząd
nie nakłaść ludziskom w głowy, że nie 
wolno z miejsca się poruszyć bo widać 
że wielu chciałoby wyrwać się, krzyknąć 
..Niech żyje", ale boją się zepsuć szpa
ler.. . 

Nabożeństwa w świąty
niach. 

W kościele katol ickim, Sędziwy b i 
skup Owczarek z Kalisza drżącym gło
sem intonuje Te Deum. Osobisty znajo
my prezydenta, podobno jego starszy ko 
lega szkolny, W jodłach drjja nuta ser 
decznej życzliwości i przyjacielskiego u-
wielbienia. Prezydent to czuje i ze szcze 
g-Mnem nabożeństwiem słucha błogosła
wieństwa pasterskiego, 

W kościele ewangiel'c K>m Wzorowy 
porządek, szpalery straży pożarnej. Ko
ściół odświętnie przybrany, doskonały 
chór i natchniony młody pas'or Prze
pięknym głosem odśpiewane błogosła
wieństwo kościelne: Niech Cię Pan Bóg 

Prawdziwy entuzjazm dopiero przed 
synagogą. Temperamentu ludności ży
dowskiej nic nie potraf i ło skrępować. 
Wybucha żywiołowo, gdy przed bramą 
tr iumfalną zajeżdża czwórka prezydenta 
C i ludzie naprawdę się cieszyli Na chwi 
lę cisza. Ktoś z gminy żydowskiej wita 
prezydenta w bramie tr iumfalnej. Głos 
rwie się ze wzruszenia. Wejdź w pokoju, 
ta br rma do bożego prowadzi domu. 
Nisk i ukłon i szeroki, serdecznie zapra
szający gest ręką.., N o w y wybuch ra 
dości. Istna wieża Babel. K i l ka języków 
i narzeczy, jak kto może i umie daje w y 
raz swej radości. Sportowcy żydowscy 
nie mogą dać rady perswazje i k r z y k i nie 
pomageją, uciekają się do kułaków na 
serjc, by powstrzymać t łum. 

W synagodze sędziwy rabin Lipszyc 
kornie wita prezydenta i prowadzi go pod 
baldachim. Przepiękny chór, mistrzow
sko dobranych głosów intonuje pienia. 
Polem pieśń Boże coś Polskę... K i l ka 

głów się odsłania Proszę pana niech 
pan włoży kapelusz" zwraca uwagę 
obok stojący... 

Jeszcze jedno przemówienie przed o-
dejściem: Panie prezydencie racz nam 
podać rękę i zapisz swe nazwisko do na 
szej ubogiej księgi pamiątkowej ubogiej 
w nazwiska przedstawiciel i naszej po l 
skiej ojczyzny... 

Z szacunkiem przyjmuje mówca rękę 
prezydenta. Jakieś dziwne, pragnące wy 
razić się w słowach pragnienie wzrusza 
mu twarz.,. Zdaje się, że chciałby powie 
dzicc ..Nietylko teraz, ale zawsze chciej 
podać n a m rękę!". . . 

Uroczystości poświęcenia 
gmachów szkolnych. 

Uroczystość w gimnazjum. Po poświę 
ceniu przemawiał kurator łódzki dr. Ja
rosz. Spokojnie, zwięźle i tak, jak powi
nien przemawiać wychowca młodego po 
kolenia. O tem miodem pokoleniu też 
mówi ł wyłącznie i widać było, że zna je 
na wskroś i rozumie. An i słowem nie 
wspomniał o swoich czy władz szkol
nych zasługach około podniesienia i roz
woju szkolnictwa w okręgu. W imieniu 
młodzieży mówi ł do prezydenta, dzięku 
jąc mu za udział w uroczystości. 

A potem troje dzieci, z pierwszej kia 
sy, dziewczynka i dwóch chłopców trzy 
mając się pod ręce, śmiało, jakby u sie
bie w domu, podchodzą do prezydenta i 
z grzecznym ukłonem dają mu kwiaty. 
An i śladu jakiejś tremy lub zmieszania 
— szkoła musi im być drugim domem. 

Wrażenie było silne. Nie oparł mu 
się prezydent. Spojrzeniem podziękował 
kuratorowi i nauczycielom a dzieci ser 
decznie uściskał. W programie nie było 
przewidziane, by miał wygłosić przemó-

Błogrs ławi i niechaj strzeże cię... wyw ie : wienie. Przemówił jednak, bo nastrój wy 
ra głębokie wrażenie. 1 w a g a ł t e g 0 > 0 b j ą t t r ó j k e m & ] c ó y f 

niem i pokazał im portret Kazimierza 
Wielk iego: „Ten kró l dzieci — Polskę 
zostawił murowaną. Rośnijcie, uczcie saę 
i rozwijajcie bo musicie ją* również muro 
waną pozostawić, pracą waszą musicie 
wymurować fundament jej niepodległoś
ci.... 

Nie wyt rzymały dzieciaki wzruszę* 
nia. Pierwszy chłopak począł szlochać, 
tuląc się do boku prezydenta, a za nim 
cała gromada zebrana w sali. 

Nie zapomną dzieci tej wizyty i usly» 
szanych słów, bo dobrze je na tą uroczy 
stość przygotowano. Nie oglądały prery 
denta, wcielenia majestatu Rzpli tej, ałc 
przeżyły z nim niezapomnianą chwiJę. 

A gdy wzruszenie przeszło, jak ta 
dziatwa żegnała gościa. Orkiestra odru
chowo poczęła grać najładniejszego mar 
sza ze swego repertuaru i zagrała go z ta 
k iem przejęciem, jakby chciała na Z J W . 
sze wbić melodję w pamięć obecnych. 

Na wystawie rolniczo - przemysło
wej. 

Prezydent zatrzymuje siz przed kio. 
skiem kooperatywy „Wspólnota". 

Kiedyś przed wojną sam podobno ko 
operatywę tę o rgan izo w a ł , należał do jej 
zarządu. To też pyta szczegółowo o wszy 
stko i z widoczną przyjemnością przyj
muje dar w postaci ozdobie oprawionego 
otygmału protokułu posiedzenia zarządu 
kooperatywy z któregoś roku przedwo
jennego, na k tórem przewodniczył dz i 
siejszy prezydent Stanisław Wojciechów 
ski . 

Nietakty komitetu obchodu 
Zadziwia nieobecność przedstawicie 

U -last wo jewódzk ich , a przedewszyst 
M I M nieobecna ć p rzeds tawc ie ' ! I o-
•Ui. matki Z d i r . k ł c ; W o l i , k ińrn 1 dz l -
«hd to karmi i Wspiera jej rozwó j . P la-
cncv.c niema lilco^o z Ł o d z i ' Podobno 
z-.u>"rmiano z i p rosić p rz»ds \vv i ; i i i i sa 
i ro rz^du l ó d z k ' I : . O . A5e »Utvllco zapró
s z , r a w e t zawiadomić 9 tak doniósł-.j 
u?o:'<ystości zapomniano T I I TV7 zr.ikad 
a i l j.-dno s l o w życzeń nie ;-adeszło. 

NMe by ło równie": na obiedzie ani pa«. 
.łf.^ta e w a n u e ^ h i e g ' . ani \ r^edstawl-
ciell cminy żydowskie j — podobno ró
wnież nie zaproszono ich. Mówi ło się o 
tem w czasie obiadu i oburzano na lo. 

I wiele jeszcze innych szczegółów 
wy tykano komi te towi i zarządowi mia
sta. 

To wstyd, panie Cynarski!., 
Pociąg w iozący p. prezydenta Rzp l i 

tej do Zduńskiej Wo l i zatrzymał się ra 
no na ki lka minut na stacji Łódż-Kal iska 
Magistrat łódzki wiedział o tem i po
stanowi ł powi tać przejeżdżającego pre 
zydenta. Zdawałoby się, że Łódź przy 
tej okazji godnie wystąp i w osobach 
swych reprezentantów. 

Tymczasem no ia l się Boże! Prezy-
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dent miasta p. Cynarsk l z jawi ł się na pe 
ronie ubrany jak do urzędowania. Ja
sna marynarka , ko lorowa koszula, kolo 
r o w y ko łn ierzyk I ko lo rowy k rawa t . 
Gdyby nie prezes rady dr. Flchna, mia
sto Łódź by łoby skompromitowane na 
długo. P. Cynarsk l popełni ł niesłycha
ny w stosunkach reprezentacyjnych nie 
takt . Dopuścił się zlekceważenia osoby 
Prezydenta Rzeczypospolitej. P Prezy 
dent prawdopodobnie nietakt ten poło
ż y ł na karb n lewyroblenla towarzysk ie 
go p. Cynarsklego lub jego osobistego 
braku zami łowania do chlujnoścl, ale 
opinja publiczna naszego miasta przy ję
ła to tak mniej więcej , jak świadczy ły 
głosy w t łumie zebranym na peronie, t 
j . jako k r z y w d ę wyrządzoną miastu, 
nietakt wobec g ł o w y państwa. 

Rada miejska winna wezwać p. C y -
narskcgo do wyt łumaczenia się. Godno 
ścią 1 kul turą miasta nie wolno n ikomu 
pomiatać. Jeżeli nawet robotnik, udając 
się do przedstawiciela w ładzy państwo 
wej uznaje potrzebę włożenia na siebie 
tego, co ma najlepszego, to tembardzlej 
potrzebę tę win ien uznawać prezydent 
miasta, k tóremu miasto płaci rocznie ko 
szta reprezentacj i godne] wielk iego mla 
sta, cz tery tysiące z ło tych niezależnie 
od poborów s łużbowych. Z tej sumy 
można sobie sprawić k i lka koszul, ko ł 
n ie rzyków 1 odpowiednie ubranie do ce 
łów reprezentacyjnych. 

Nie przypuszczamy chyba, by p. C y 
narski w ten sposób chciał zaprotesto
wać wobec Prezydenta za jego rozpo
rządzenie o zrównaniu poborów praco
w n i k ó w miejskich t poborami urzędni
k ó w pańs twowych. 

Druga kompromitacja była wieczo
rem. Pociąg Prezydenta zapowiedzia
ny by ł w Łodzi na 8 wieczorem. Postój 
t rwać miał 10 minut. Wypada ło , by 
przedstawiciele miasta z jawi l i się na pe 
ronie i pożegnali przejeżdżającego Pre 
zydenta. 

Tymczasem na peronie z jawi ł się t y l 
ko komisarz rządu I życk i , komendant 
pollcl l Roszkowski 1 nadkomisarz I zy -
dorczyk. Inni przedstawiciele władz, 
lak wojewoda Darowsk l , Jen. Jung, szef 
sztabu Iwanowsk i , kurator szkolny Ja
rosz, znajdowal i się w pociągu, t owarzy 
t>ząc Prezydentowi ze Zduńskiej W o l i . 
Z ramienia miasta nie z jawi ł się nikt . 
Pociąg stał na stacji 10 minut, p. Prezy 
dent rozmawia ł z wojewodą 1 komisa
rzem rządu I kuratorem Jaroszem, ze 
zdziwieniem oglądając się za przedsta
wic ie lami miasta. 

Niema szczęścia Łódź do swoich re
prezentantów.... 

W Sil i cl O ZciD6Zpi€ czenie poKoju świata 
Anglja nie chce zobowiązać się 

wojskowej w razie naruszenia 
granic wschodnich 

Paryż , 1 czewca 
Polska ,.\sv"< i,. Telegraficzna 

Agencja Hawasa donosi w oprawie 
paktu bezpieczeństwa, że Anglja w y r a 
ża gotowość zagwarantowania wszel-
kiemi si lami granic nad Renem, lecz od
mawia zobowiązania się do interwencj i 
wo jskowej na wypadek, gdyby iNiemey 
naruszyły swoje wschodnie granice. Ró 
wnocześnie jednak Angl ja potwierdza 
swoją wolę w kierunku całkowi tego 
wypełnienia zobowiązań, przy jętych 1 
podpisanych przez nią w traktatuch po 
ko jowych i w pakcie L ig i narodów. W 
konsekwencj i więc by łaby prawdopo
dobnie zmuszona poprzeć w drodze dy 
plomatycznej żądania państwa zaatako 
wanego. Anglja zgadza się również na 
to że Francja będzie miała zupełną swo 
bodę działania, jaką daje jej pakt L ig i na 
rodów, by móc bronić nienaruszalności 
wschodnich granic Niemiec. 

L I T E R A T R A K T A T U M U S I G W A R A N 
T O W A C GRANICE P O L S K I 

Paryż , 1 czerwca 
Polska Agencja Telegraficzna 

Omawiając rokowania w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, ,,Ere Nouvel le" 
domaga się, aby ewentualny pakt, o ile 
możl iwe, by ł jaknajdokładniej sprecy
zowany. Gdyby bowiem zagwaranto
wanie granic polskich mlalo wyp ł ynąć 
ty l ko z ducha paktu, a nie z jego l i tery 
to taki pakt by łby rzeczą kruchą. W 
dziedzinie uk ładów międzynarodowych 
zaznacza dalej dziennik, l i tera ma głó
wne znaczenie, gdyż na wypadek bez
pieczeństwa ona właśnie pociąga za so 
bą automatyczne działania sojuszu. 

BENESZ ZANIEPOKOJONY PRZEBIE 
G1EM R O K O W A Ń 

Paryż , 1 czerwca 
Polska Agencja telegraficzna. 

Dzienniki sobotnie zaznaczają, że roz 
mowy , prowadzone przer d-ra Benesza 
na Ouui d'Orsay do tyczy ły sprawy, ro-i 
kowań w kwest j i bezpieczeństwa. 

Wed ług „ L e Journal " Benesz .nial 
wy raz i ć zaniepokojenie z powodu prze
biegu tych rokowań. I oczywiście, — 
pisze dziennik — program angielski, 
zmierzający do zapewnienia poki.ju t y l 
ko pewne j ograniczonej części Europy, 
różni się ogromnie od programu min i 
stra Benesza, dążącego do p rzywróce
nia paktu genewskiego. Pakt angielski 
pozostawia wolną drogę pożądliwości 
niemieckiej względem Austr j i . 

„ L e Journal" sądzi, że Benesz i 3c r -
thelot zbadali prawdopodobnie kwcst ję 
federacji ekonomicznej w Europie środ
kowej . 

K O M I T E T EKONOMICZNY L I G I NA
R O D Ó W O B R A D U J E 

Genewa, 1 czerwca 
Polska Agencja rcieRrutlcziui. 

Dotychczasowe obrady komitetu e-
konomicznego L ig i narodów poświęco
ne by ł y sprawie zniesienia zakazu przy 
wozu 1 w y w o z u . Sprawa ta głęboko się 
gająca w życie gospodarcze państw by 
la przedmiotem o ź y w i o m j dyskusj i . U-
znając konieczność ograniczenia zaka
zów krępujących wzajemne stosunki 
państw komitet ustal i ! szereg w y p a d 
ków, w k tó rych obrona żywo tnych inte 
ro jów państw wymaga specjalnych za 
r / i ( h(:<\ tak v zakos ie ( >" ywozu . jak i 
"A * wozu. H kwo.-.j i tej zdołano już uz-
g. <{\ ić pog'u'1' l i k ii komitet nieba
wem przeds.hw' i-r/jzie I g : nar. dów 
pewr e wnio ;k . . które pośłużn za p< d-
s ia^c do M w a r e i a T icdzynarodowoj 
kul ^ t n c j i . 

do interwencji 
przez Niemcy 

Nfstępnłe b y h ro<~. iżana spraw"* 
u ł i -w ień tu wlający^h ob^ym pt ' d ! 
danyn. wvko: ,an sw ,• 'i zawud iw 1 

] '< wadzenie ha.idhi • rai . p r z e d - " 
b iors iw przemy". \» *ch lut te i i i . i t "•' 
w i l i naństw. . u p rzcw tu i ' i ć w y r " " ' 0 

/>e\\ .t wypalić,! niezbędnych ograj"" 
y.'1'ń w dzledznie p r / u m s i n i e j , z w i ; ! " 
,.\ t.j / obrona pni.siwa raz w przed" 
slcbk rs twaca u yie.«...ośc ;•ilsliczncj-

i >p. acowait ') zasad/ , które zak ro i u 
-•'.jM< przez lade L ig i narodów P a n * 
s . v c n ; wchv'! 'c»cv.n w skl. id * P r i 4 V 

gcv-weno ró v il...> .. f><Lh uhlu1.u ii ' ' 1 ]* 
dzy: a i o d o w s j o w sprawie f a N / y ^ ' * f " 
dc i - i f iac j l e e u t / r j or.iż * w . s t i pr°" 
c . jr,» stosowanej dla zw. tk /an ia i | n " 
d i r . y : wy rz^ . ! sajreyoh dotk l iwe straty 
z v no s k a r k i w państw, jak i PfV* 
\vS « i m u ży.- U g ispedarc/ r u . 

W O J N A W M O R O K K U 
Agencja Wschodnia. 

Oficjalny komunikat z f rontu maro- > 
kańskiego donosi, że na odcinku zacho".' 
mm panuje spokój. ,.l 

Na odcinku ś rodkowym sytuacja hę* 
zmiany, natomiast na południu daje sw 
zauważyć koncentracje wojsk iiieprzY" 
jacielskich. W k i lku miejscach pieprz* 
jaciel zaatakował oddziały francuskie. ̂  

Korespondent „ N e w Jork Heralda 
bawiąc na froncie marokańskim odby' 
w y w i a d z gen. Fre idenb ' 4 r j ! em, który 
oświadczył , że kabyle .;ą bardzo łłpoir" 
uzbiojeni w broń europejską, dobrze °" 
r j enu jocy si<; v terenia budują )k"i»y 
v e d ł u g naji $•> ej tech i fk i wcjv» | U , j , 
Jedtiem s łowem są przeciwnikiem. k' 3 

rego nie łatwo i-okonać. 
Mimo wszystko jednak — zakończ ] 

genarał — wojska f"ancusk}j p r /ewy* 
s/.a:ą tubylców pod każdym w / g M e j " 
1 zadanie kabylom ostatecznej k k ^ j 
wzy dziś. czy jutro, nastąpi, gdyż J u S l 

to wprost kwest ią zdecydowana. 

Konsolidacja opozycji włosk ie j 
Prowokacyjne wystąpienia faszystów 

przeciwko opozycji. 

Parlamentarzyści angielscy 
w Wilnie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wilno, 1 czerwca. 
Dzisiaj przybyl i tu parlamentarzyści 

angielscy. Zwiedzi l i oni w ciągu dnia mia 
sto i okol ice oraz odbyli konferencję z ze 
branymi w Banku Ziemskim przedstawi 
ctelami sfer przemysłowych, bankowych 
i handlowych. 

Powrót ministra Janickiego 
z Danji. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 1 czerwca, 
Wczoraj powróc i ł do Warszawy p. 

minister ro ln ictwa Janicki z Danji, gdzie 
był podejmowany barzo serdecznie przez 
rząd duński i miejscowe organizacje ro l 
nicze. 

Podczas swego pobytu w Danji zwie
dził p. minister Janicki szereg gospo
darstw, tak mniejszych, jak i większych 
zapoznał się z działalnością spółdzielni, 
mleczarni, jajczarni i innych przemysło
w o - handlowych instytucji rolniczych 
wizytował szkoły rolnicze oraz badał u-
rządzenia melioracyjne. 

Rzym, 1 czerwca 
Polska Agencji. I elegrallczna 

Zebrani w Medjolanle przedstawicie 
e socjalnych demokratów, niezależnej 
demokracj i radykalne] oraz zjednocze
nia naordowego uchwal i l i rezolucję, w y 
powiadającą się na rzecz zjednoczenia 
tych trzech st ronnictw - należących do 
opozycji Avantyńskle j . 

Polclca Agencja Telegraficzna 

Rzym, 1 czerwca 
Próba pojednania między d'Anunzio 

a Mussol inim będzie, jak się zdaje, mia
ła bardzo względne skutk i . Ozienniki fa 
szystowskle oskarżają l iberalną prasę 
opozycyjną, że rozwi ja ona pokojową o-
fenzywę przeciwko faszyzmowi . 

Far inat t i w mowie swojej w y g ł o 
szonej wczora j , ponowi ł te oskarżenia 
1 oświadczył , że faszyści nie rozbroją 

się dopóty, dopóki nie zniszczą lub unie 
szkodl lwią swych przeciwników. 

N O W A K O N S T Y T U C J A W Ł O C H . 

Rzym, 
Komisja 18-tu, której polecono w y 

pracować reformy konstytucj i , p rzy 
gotowała już projekt ustawy o współ-
dzielczym ustroju państwa i przedło
ży ła go prezesowi izby deputowanych 
Projekt dzieli wszystk ich obywate l i 
w łosk jch na 3 wielk ie grupy zawodowe 
a mianowic ie : rolniczą, przemysłowe -
handlową oraz zawodów umys łowych 
i naukowych. Komisja odrzuci ła pro
jekt utworzenia trzeciego zgromadze
nia narodowego obok senatu i Izby, 
jednakże przedstawiciele zw iązków 
będą mogli zasiadać w senacie, a nad
to będą stanowi l i połowę izby depu
towanych. 

Listy zastawne na podateH 
majątkowy. 

Warsz. korespondent handlowy 
pub l i k i " telefonuje: . 

Ministerstwo skarbu zawiadomiło «** 
by skarbowe, i i podatek majątkowy 1 , 1 "j" 
żę być wypłacany 8-proc. listami] zasta 
nemi państwowego banku rolnego sen 
I, względnie zobowiązaniami tego ban k ^ 
do wydania l istów tej serii. Listy zastaw' 

lk« 

LICEUM HANDLOWE MĘSKIE 
ZGROMADZENIA KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 

( W A R S Z A W A , P R O S T A 1 4 ) . 
Kurs nauk dwuletni. Ustrój semestralny: promowanie uczniów odby

wa się dwa razy do roku. U c z n i o m L i c e u m p r z y s ł u g u j ą t e s a m e 
u l g i w o j s k o w e , co u c z n i o m g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h . 

W a r u n k i p r z y j ę c i a : świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjum 
któregokolwiek typu (humanistycznego, neo-humanistycznego, matematycz-
no-przyrodniczego). P r o g r a m n a u k obejmuje oprócz j . polskiego, j . ob
cych i historji następujące przedmioty zawodowe: rachunkowość kupiecką, 
księgowość, korespondencję handlową, naukę o handlu, prawo, ekonomję 
społeezną, geografję handlową, towaroznawstwo, stenografję, pisanie na ma
szynach i ćwiczenia w kantorze praktycznym. 

N o w y s e m e s t r r o z p o c z n i e s i ę d n i a 1 w r z e ś n i a . 
Kancelarja udziela szczegółowych informacji i przyjmuje podania od 

godz. 8 do 1 po połndniu do 1-go lipca. 

ne względnie zobowiązania mogą 
przyjmowane na poczet podatku maja. 
wego od każdego płatnika, które i« 
trzymał bezpośrednio z państwowego baj* 
ku rolnego w związku ze sprzedażą 
parcelacją gruntów. Jak również od w»^ 
stkich, którzy l isty banku rolnego nabY1 

lub otrzymali od osoby trzeciej. 
Do listów zastawnych winna być ^ 

łączona przy wpłatach podatku majątk 
wego kupony bieżące których warto 
nie będzie zaliczana odręcznie na P 0 ^ 8 * 
tek. Płatnikom podatku m a j ą t k o w e j 
k tórzy przedstawią zaświadczenie Pa*£ 
stwowego banku rolnego stwierdza' 3 

sprzedaż temu bankowi względnie ° a r f j 
lację przy pomocy banku nieruchomo• 
ziemskich, władze podatkowe P ' c r v V . s Z

< y 

instancji mogą odroczyć termini platu 
ścś podatku w tfranicach kwot W**1^, 
nych w zaświadcze-iu bankowem na 
res wskazany przez bank nie dłuższy I 
dnaik, .niż jeden rok. 

Demonstracje przeciwko 
cudzoziemcom wShanghal" 

Polaka Agenda Trlagraflcan*-

Londyn. 1
 czcrvVJa:s!a) 

Reuter donosi z Shanghaju. * f f f a C j c 
rano powterzyły się tam mani«e s ^ 
przeciwko cudzoziemcom. Na g W w . n * L w 

l icy miasta zebrały się t łumy stucj . n C j 
którzy zaatakowali policję. T^W *' 
skierowali wówczas na manifestan fl.c 

kawk i , oblewając ich wodą, a 80Y 
poskutkowało, otworzyl i ogień. . x . c 0 * 
«J_!«->- W / t a H M m ' e ' s posKiuiKuwaio, o iworzyn ug.^ — 
odniosło ciężkie rany. Władze m I 

we ogłosiły stan wyjątkowy, 

http://teiii.it


F X P R E S S W I E C Z O R N I i t f . 3 

Wiadomości Mm. 
czerwiec 

WTOREK 

Dziś: Marcelina 
Jutro: Erazma 

Wschód słońca o r. 8.34 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5. 22 
Długość dnia 15.36 
Przybyło dnia g. 9.17 

Nakazy płatnicze 3-ej raty 
podatku majątkowego 

z o s t a ł y j u ż r o z e s ł a n e . 

• Już prawie wszyscy płatnicy podat-
majątkowego ot rzymal i nakazy pła

tnicze n a trzecią ratę tego podatku, któ 
a nia być zapłacona w czerwcu. 

h W najbliższych dniach nakazy zosta 
"jl luz wszys tk im rozesłane i po upły

NIE terminu płatności rozpocznie się 
' p g a n i e drogą egzekucyjną z dolicze-
" . e m kary za zwłokę i koszta egzeku-
C J l- (b) 

^'zy razy zapiał czerwony 
kur. 

Pal i ły s i ę w i ó r y , s i a n o I n a f t a . 

, ^ c z o r a j o godz. 12-ej w południe w y 
U c k ł pożar na bocznicy Poznańskiego 

W z y ul icy Cmentarnej nr. 9 
Zapalił się stóg słomy, należący do 

H o pułku ar ty ler j i . 
i .Zawezwano do akcji ratunkowej I 

J 1 odziały straży ogniowej. Część sto 
uległa speleniu. 

mieszkaniu Berestyckich na No-
tf1® Rynku wybuch ł pożar z powodu 
^ost rożnego obchodzenia się z naftą. 
w Na ratunek rzuci l i się domownicy i 
7. jrakcie gaszenia ognia, poparzeni zo-
* l a ' l Jakób 1 Łaja Berestyccy, k tó rym 
°ornocy udzielił lekrz pogotowia, (b) 
i, W" piekarni Henryka Fryca, Zakątna 

r- 47 zapaliły się wióry, 
j . Ggień ugaszono przed przybyciem 
^ r a * y ogniowej. 

Panu Prezesowi B. Russowi, z powodu zgonu Ojca Jego 

M. N. RUSSA 
wyraża swe współczucie 

Zarząd I M . Zwózko Kapców I Przemysłowców Ł lodzi 
(Południowa 15). 

Panu Prezesowi B. Russowi, z powodu zgonu 

OJCA JEGC 
składa wyrazy współczucia 

Maurycy Rozental 
mag. praw. 

Słonko przygrzało ceny w restauracjach 
i cukierniach, 

które rosną, jak na drożdżach. 
Aczkolwiek restauratorzy i cukiernicy 

podpisali w komisarjacie rządu nowy, ob 
niżony cennik, nie stosują się oni do nie 
go i pobierają ceny dowolne. 

Na przedzie kroczy restauracja w 
Helenowie, gdzie ceny potraw a nawet 
chleba i masła są o 25 proc. droższe, a 
następnie cukiernia Gostomskiego pobie 

ra za lody 1.80, a za pół porcj i 1 zł., z * 
miast 1.20 i 80 gr., za ciastko 30 gr. a bia 
łą kawę 48 gr. 

Prawdopodobnie oddział walki 
l icąwh zajmie się temi zakładami i zmusi 
ich właścicieli do przestrzegania cenni 
ka. (b) 

Ł. K. S. uzyskał remisowe 
wyniki z Simmeringer S. C. 

Pierwszy dzień. 
Piękna gra gości. 
Bramki zyskali Durka i Ałaszewski 

dla ŁKS. — Horwath i Daais dla Sim. 
Sędziował p. Hanke. 

go-

Drugi dzień. 
Gra nieco słabsza niż dnia poprzednie 

Sędziował p. Biro. 

Nie chciał mu przyznać 
zapomogi % 

I z o s t a ł z a t o p o b i t y . 

t Kontroler obwodowego funduszu bez 
hocia Tadeusz Skrzydłowski zameldo-

j o pobiciu go na uldcy Nawrot przed 
^ e r n Nr. 100, gdzie mieści się biuro 
Ufcstracji bezrobotnych przez robotnika 
8 "kntego Kasperka, Rokicióska 10, za 

*e Skrzydlewski przy kontrol i odmó-
Wił D I U zapomogi. 

W bezalkoholowe dni świąteczne 
ludzie podniecają się „czarną kawą" i „sodową wodą", 

podawaną w filiżankach. 

ŁKS. H — G.M.S. lsO 
Jedyna dla ŁKS. bramka pada z. rem 

tu karnego. 
Sędziował p. Fidler. 

ŁKS. m K O M B . — K U D I M A H 6s0. 
Zasłużone zwycięstwo b. ryfunowaneł 

drużyny ŁKS. 
Sędziował p. Kowalski Ast, 

SAMSON — ZJEDNOCZENIE 3:0. 
Zjednoczenie nie stawia się do roz

grywek, wobec czego sędzia p. Rakowski 
odgwizduje valkover na korzyść S a m 9 0 -

na. 

SAMSON I I SPARTA I I 4:2 
Sędziował p. Binke. 

H A K O A H SAMSON 0:2 (0:1). 
Wypracowane zwyc ięs two Sams. 

Hakoah wys tąp i ł z rezerwą. 
Sędziował p. Egierski . 

Wyniki krajowe. 
S. G. 6:2 

Jak zwyk le podczas świąt, ubiegłe 
dwa dni obf i towały w bójki , które l i 
kw idowa ła policja, a pogotowie ratun
kowe niosło of iarom „nastroju świąte
cznego" pierwszą pomoc. 

P r z y ul icy Pomorskiej 144 podczas 
bójki poranieni zostali W ładys ław I Jó
zefa Bi leccy i lekarz pogotowia zmu

szony by ł Bileckiego odwieźć do szpita 
la przy ul icy Drewnowsk ie j . 

U zbiegu ulic Hipotecznej I Srebr 
nej wyn i k ł a bójka między Adolfem i Pa 
w iem Kreczmanami a Robertem Chen 
czem i kres walce położyła dopiero we 
zwana policja I-go komisariatu (b) 

Jak grzyby po deszczu 

wyrastają upadłości w Małopolsce. 

N̂ieodebrane przekazy 1 listy. Prze 
c * ' k l pocztowe, jak również l isty pole 
( j ; I l e , przekazy i l isty war tośc iowe bę-
JrJ obecnie przechowywane w urzędzie 
$°5 z towym ty lko 7 dni od dnia nadej-

ftt j^' eP°dJQte w t y m terminie przesył-
$ będą zwracane do urzędów nadaw-
C 2 v c h . b. 

jaJpstne egzatnlna maturalne w szko-
r p łódzkich. Ustne egzamlna matu-
l lpk 6 ^ większości męskich szkól śred 
tyCłl rozpoczną się dnia 8 czerwca, zaś 
u n | ek tó rych szkołach żeńskich — ma-

S'C już ku kończeniu . 
1O«A r ° k u bieżącym prawdopodobnie 
HjS> uczniów, k tó rzy matur nie o t rzy -
lem b ^ z l e znikomą i w związku z 

caty szereg szkól o t rzyma 

W końcu ubiegłego tygodnia nade
szły do Łodzi zawiadomienia o ogłoszę 
niu upadłości k i lku kupcom z Małopol 
ski, a szczególnie z Tarnopola, p rzy -

czem zaangażowane są f i rmy łódzkie 
zaś upadli proponują regulację długów 
w wysokości 30 proc. (b) 

Sadzie dwuch się kłóci, 
tam trzeci po łbie obrywa. 

kate-

6 ( j , ^ ran le rzeczy wełn ianych powinno 
n v°yWać się jedynie w lekko ogrza-
y , ' u g u . Najlepiej je ty lko wyżąć, a 
Dr *adnym razie nie trzeć ostro, gdyż 
Ą t e 2 to niszczą się tkanki wełniane. 
$ t v

y dane przedmioty nie ut rac i ły ela
nie n ° ś c i i miękkości, należy je w łaś-
L p r a ć w lekko ogrzanym ługu persi-
^21 ' k i lkakrotnie w takiejże w o 
lin ^ 0 D r z e przepłukać. Celem osuszę 
D 0 ." le należy podawać ich działaniu 
się"j^waż tą drogą n i tk i wełniane stają 
h | L k r u c h e . Niestety, bardzo wiele ko -

w ł L ? , e w i e 0 s w e J 
j r ' ^ c i w i e „Pe rs i l " jest znakomitym 
p> q k ien i do prania rzeczy wełn ianych. 
C 2,g y te tn , używając tego środka, równo 
twń l i s z c z y m y wszelkie chorobo-
2 b e d e bakterje. Zatem jest on nie-
p0j uy przy praniu biel izny od chorych 

1 0 z n i c i n iemowlą t 

szkodzie, iż 

Dnia 9 listopada we wsi Biskupia 
Wola odbywało się wesele córki jedne
go z zamożniejszych włościan na które 
wraz z innymi przybyl i również Józef De 
rendarz I Józef Smyczek. 

Po dość sutej libacji towarzystwo po 
częło wywi jać po izbie, a gdy miejsca 
nie starczyło wyniesiono się przed ganek 
gdzie począł się toczyć spór pomiędzy 
Smyczkiem a Derendarzem na tle tańca 
z jakąś tam Marysią. 

Po ukończonem weselu gdy towarzy
stwo poczęło się rozchodzić do wspom
nianych dołączył się także gość weselny 
Konstanty Małgorzaciak, który przez ca
ły czas „by ł solą w oku " Smyczka i De-
rendarza ponieważ stale tańczył z panną 
która obydwum się podobała. 

U końca wioski nagle drogę Małg > a 

ciakowi zastąpili Smyczek i Derendarz 
żądając wyjaśnienia jakim prawem napa 
stował ich danserkę. 

Małgorzaciak nie zdążył jeszcze odpo 
wiedzieć, gdy nagle Derendarz uderzył 
go żelaznym łomem w głowę, a leżące
mu dołożył kamieniem Smyczek. 

Nasadzi ł - tv —t Dereń 
darz przyznał się do winy wyjaśniając, 
żc by ł na onczas pijanym i niczego i>ie 
pamięta. 

Oględziny sądowo - lekarskie wyka
zały, że rana zadana Małgorzaciakowi 
jest bardzo ciężka, gdyż zakłóca funkcję 
ciała. 

Sędzia "Korwin - Korotkiewicz przy
chylając się do wniosku prokuratora W i 
ieckiego skazał Derendarza na 10 mie-
sizcy więzienia, (p) 

B 

W A R S Z A W I A N K A Ł . T . 
(3:1) 

Warszawa 1 czerwca 
Polska Atencja telegraficzna. 

Dzisiaj odby ły się tu zawody 
p i łk i nożnej pomiędzy drużynami Ł . T . 
S. G. a Warszawianką. Gospodarze po
konali gości łódzkich w stosunku 6 :2 
(3 :1 ) . Sędziował Pozner. 

POGOŃ P O B I Ł A A M A T O R Ó W 
L w ó w , 1 czerwca 

Pogoń—amatorzy — Wiedeń — 3:2 
( 2 :0 ) . 

W I L J A — P O L O N J A 4:3 (2:2) 
Polika Agent). lelcgratlcic*. 

Wi lno 1 czerwca 
Wczorajsze zawody p i łk i nożnej 

między drużynami Polonja—Wil ja za
kończy ły się zwyc ięs twem Wi l j i w sto
sunku 4 :3 (2 :2 ) . 

W A S A W BIJE C R A C O V I Ę 1 F. C. 1. 
K A T O W I C E 

Poiska Agenci* Telegraficzna 
Kraków 1 czerwca 

Cracovia—Gall ia — 7:1 (5:1) W a -
saw Budapeszt — Cracowia 4 :1 (1 :0 ) . 

Kraków , 1 czerwca. 
Hoikka Agencja Telegraficzna. 

Makkabi przec iwko Blue Star 3:1 
(2 :0 ) . 

\ Wśamirów-Zdrój I 
i 

Kąpiele siatczane i bo row inowe , p rzyrodo leczn ic two. Wskazania: 
. reumatyzm, ar t retyzrn, ischias, choroby kobiece i skórne, 

Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokoi we willach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska — 

skąd autobus do Zakładu Poczta telegraf i telefon w miejscu. 
P o c z ą t e k s e z o n u d n . 1 0 - g o n i a i a . 

telefon w miejscu. 
> m a ł a . 

Teatr, muzyKa i sztuKa. 
T E A T R MIEJSKI 

Dziś, specjalnie dla młodzieży o go
dzinie 6-ej , po cenach najniższych pię
kna baśń dramatyczna L. Rydla „Zacza 
rowane ko ło" , w śl icznych dekoracjach 
p. Rudewlcza i w śwletnem wykonaniu 
całego zespołu z pp. Starską, Jarkow-
ską, Jakubińską, Komornickim, B la ło-
szczyńskim, Wybrańsk im, Ta ta r kew i -
czem i Fabisiakiem na czele. 

Jutro, po cenach najniższych „ D y 
buk" . 

W czwartek premjera znakomitej , 
n iezwykle pikantnej i dowcipnej kome
dii Angelo Cana „ W I k o ł a k " pod reży
seria P- Nowakowskiego. 

TEATR LETNI W P A R K U STASZYCA 
Dziś, jutro 1 w czwartek, świetna, 

niezwykle dowcipna komedja G. Kadel 
burga „Ciemna p lama" z pp Dunajew-
ską. Krotkem, Zniczem, Dębiczem i Szu 
bertem na czele. 

W piątek premjera . Dany będzie 
gnodlibet pod nazwą ..Hallo-park" w 
skład którego wchodzą t rzy kapitalne 
skecze: .Gabinet min is t rów". „Mordo
w n i a " I „Przedstawienie amatorskie". 
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I I I M i l DZIŚ PREMJERA nnna 
Wielhi szlagier polityczny! EpoKowe arcydzieło wojenne! 
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P O D 

W A L K I W M A R O K K U ! 
W O J N A F R A N C U S K O - N I E M I E C K A ! 

R E W O L U C J A F R A N C U S K A ! 
K O M U N A PARYSKA! 

FRANCJA W OKRESIE PREZ. POINCARE'GO. 

DZBś PREMJERA! 
^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Opłata 

mi 

Meble najnowszych modeli 
— specjalnie — 

S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 
poleca na dogodnych warunkach 

z a k ł a d m e b l o w y 

A. K A R K U T 
PiotrhowsKa Nr. 44, 1 p, oficyna. 

Przyjmuje obstalunkl, reperacje ł odświeżanie. 

Dr . Grosg l i k 
C h o r o b y skórne i w e n e r y c z n e . 

Instytut Roentgenoleczniczy i światiolecz-
niczy. Naświetlanie od najgłębszych do 
powierzchownych. (Nowotwory złośliwe, 
choroby wewnętrzne, chirurgiczne kobiece, 

skórne). 

A l e j a Kościuszki 27. Przyj.: 4—7 po pol. 

Z a m y k a n i e ks iąg handlowych 
Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
N a d z ó r nad prow. „ „ 
K o n t r o l a ks iąg h a n d l o w y c h 
L i k w i d a c j e p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

s 
Towarzystwa Szerzenia Wiedzy 

ul. Gdańska 45 
podaje do wiadomości, ze egzaminy wstępne do klas ogólno-kształ-

s ja lnym, jak również do 
się dnia 18 czerwca r. b. 

cących: 1, II i III z p r o g r a m e m g i m n a z j a l n y m , jak również do 
klas specjalnych — handlowych rozpoczną 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 1 5— 8. 

Lekarz-dentysta 

o godzinie 4-ej po południu. 
roku Czesne w 3-ch klasach ogólno-ksztakących z początkiem 

szkolnego obniżone zostanie do 50 proc, przyczem dla niezamożnych 
ulgi. 4% 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie w godzinach \f 
biurowych. 513—3 2 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Mieszkanie ! P r a e o w n , a • u k , e n 1 okr»* 

i i 
z wyg. I. II. piętro przy ul. P io t r -
k o w s k l e j lub w pobliżu od B e n e 
d y k t a do Nowomlejsklej natychmiast 

poszukuję. Zgłoszenia przyjmuje 

„ B i u r o R u c h " piotrkowska 38 

10-20 z ł . 
dziennie i więcej zarabiają pano
wie każdego stanu, miejscu za
mieszkania. Wysyłam bezpłatnie 
informacje. Zgłoszenia pisemne 
do Robert Szczyrba, Katowice, ul. 

Wodna 4. Porto fałączyć. 

1 H 
Dr. 

powrócił. 

Gloger 
została przeniesiona 

, na u l . Z a w a d z k a I B . 
Poleca najnowsze modele na se 

zon letni. Specjalista chorób 
skórnych I wene 
tycznych I włosów 
Gabinet Rflntgena 
I śwlatło-lecznlczy 

aLPiotrkowska 144 
z kapitałem od 2—3 tys. złotych r 0 R Ewangelickiej 
w celu powiększenia korzystnego Te l . 29-45. 

interesu. Zysk zapewniony. Przyjmuje: od *8-2 
Współpraca pożądana. Oferty na- i 6-8. Dla pań od-
tychmiast dla „K . P." do admin. d z i e l n a poczekalnia 
.Republ iki" . 506 o d M p p ' 

D r . S. 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene 
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj, 
muje od 8 do 9.30r 
od 4 1 pół do 8 w. 

s. 
Dr. med. 

iu 
ChoToby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 5—8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

B. MarKus-

PiotrkowsKa 51 
TEL, 21-23. 

przyjmuje codzien 
nic prócz niedziel 
i świąt od godciny 

3—7 po pot 

z wygo daml P g ( 

ntellgintnej '°° 
nie do wynaJC'', 

Przejazd 40 * 

Ogłoszenia tin 
Kupno i *9rł 

i sp«e itt urtowa »r- (ty 
.. maszym ? v

 lfi 
cla. Ceny bWfa 
Perła i P«€?6» 
Piotrkowska ^" 
w podwórzu-gjg )5 

uple „Forda -
1 o s o b - W i m * stanic, ° l e i 'ii-, 

R e p u b l i k i " * ^ 

Potrzebny 

Lokale* 
okói ładny 
blowany f° t t . 

Jnajęcia od * a ,9 
Kilińskiego 0^,4 

Rechtman. 

Kupiec 
wojażer 

pierwszorzędna siła przyjmie po
sadę ewentualnie kolekcję na pro
wizję. Oferty w administracji 
.Republiki" sub. „Si ła". 

487—2 

Do wydzierżawienia 
lokal fabryczny wraz z większą ilo
ścią kompletnie urządzonych war
s z t a t ó w tkackich d la Jedwabi 
oraz maszyn pomocniczych. Ewen

tualnie są również do dyspozycji 

oraz p o m i e s z c z e n i e d la farb lar -
n l . Oferty pod „SUk. 350tt do adm. 
nin. pisma. 60j 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pol 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1-e 

do biura fabrycz 
nego w wieku 

lat 15 z ładnym 
charakterem pis 
ma. Oferty pod 
.Praktykant" do 
Admin. niniej 

szego pisma. 

Hozmsl * * w | 

•kuszerka W j > 
R przyjmuje z

p l o tr. 
wlenia pa"- j 4 , 
kowska 

za Zgierzem w MI 
chej miejscowości 
Kilka mieszkań po 
pokoju z kuchnią 

do oflnaip. 
Wygodna komun 
kacja. Tamże sad 
do wydzierżawienia 
Wiadomość: T. O-
kno, Zawadzka 24 
od 2—4 po pol. 

loznaó. 
teczny 

.°ICOgyniV 
m u|e «yt" (A, 

Sienkiewicza^ 

klas, f a t " ' e

d e , SP 
cjalnoś : maten> 

* \ p ° nrŹysteP1" bardzo pr*' . , o n . 
Wiadomość- ^ 2 

stantynowska ^ 
Józefowi"-

itudent 

PienDineialaJepDuliui' .Panora O r r l r \ C T £ » n i i ' ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 
^ l U b Z C l l l d . mil. (na stionle 4 szpalty). NEKROLO.ll 1 NADESŁANE 30 gr. za wjersz mil.(<]» * 

W TEKŚCIE 40 g r - w ^ i , 
100 P. 

| " wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Ża 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn. S Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5'J proc. Zagraniczne 0

 e 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy druic ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy o gr. Naimm 
Republika" 1 „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

Qr 

Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewskl.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef Burina'1-
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